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RECEPTY I  ROZblOWAHA.
Im więcej zastanawiamy się nad stanem gospodarstw 

naszych, im więcej wnikamy w ich potrzeby, tern 
więcej nabieram y przekonania, że pomimo rozlicznych 
trudności nieodłącznych od tego ciernistego zawodu, wie
le w nim zrobić można i wiele robić potrzeba. Cena 
ziemi wzrasta z dniem każdym , dlaczegóż więc słyszymy 
powszechne utyskiwanie na niedostatek, kiedyr kapitał 
zakładowy, stanowiący rzeczywisty m ajątek, zwiększa się 
z postępem czasu, ale nie przynosi odpowiednich korzy
ści. Słusznie bardzo Francuzi m ajątek ziemski nazwali 
fairevaloir: nadawać wartość ziemi jestto bez zaprzeczenia 
najpierwszym i najgłówniejszym obowiązkiem rolnika. 
Ziemia sama, bez kapitału , bez pracy, bez kierunku na 
ścisłych naukach opartego, jest nietylko martwą, ale na
wet pożera sama siebie. W idzieliśmy liczne bardzo przy
k łady , jak  lu d z ie  z wielkiej fortuny schodzili do zera, 
jak  przeciwnie z niczego do ch o d z ili do  znacznego m ająt
ku, a tak  jedni jak  i drudzy sami, jak  mówi Szekspir, 
byli kowalami własnego losu. Ja k  jednych zapoznanie 
wszelkich praw ekonomicznych, rozbrat uczyniony^ z za
sadami oszczędności, opuszczenie rąk  w nieszczęściu po
pchnęło w przepaść nędzy i zapomnienia, tak  drugich 
oszczędność, praca, nauka i zrozumienie zajmowanego 
w społeczeństwie stanowiska doprow adziły ze szczebla 

na szczebel do w yżyn, na k tórych znajdować się p ra 
gnąłby każdy, ale nie każdy dostać się umie. W ielu

Notatki do łiistoryi naturalnej pszczoły,
przez

J. P e l l e t  a n a.

(C iąg  dalszy).

Pancerz kulisty, kosmaty jak  całe ciało, ma w części wierz
chniej dwie pary skrzydełek błonowych, przezroczystych, przez 
które liczne przebiegają żyłki. Druga prara skrzydełek krótsza 
od pierwszej. Złożone leżą wzdłuż ciała, pokrywając całą dłu
gość tułowu, którego tylko ostatnią obrączkę widzieć można u 
samców lub robotnic. U samic przeciwnie, zdają się daleko krót
sze, i trzy ostatnie pierścienie tułowu są widoczne. Z tej przy
czyny że ta kończyna ich ciała, prawie Zawsze wydęta niezmier
ną liczbą jajeczek, przybrała znaczną powierzchowność, i skrzy
dełka zwykłego rozmiaru nie mogą jej pokryć zupełnie.

Pancerz w spodniej części opatrzony trzema parami nóżek, 
których budowę koniecznie poznać trzeba, ponieważ każda para 
nie tylko że istotnie różni się jedna od drugiej u tegoż samego 
owadu, ale że się wyróżnia stosownie, czy ten owad należy do 
jednej z trzech klass pszczół: samca, samicy lub robotnicy.

Jak  u wszystkich owadów, każda nóżka składa się ze czte
rech części stawowatych.

Pierwsza, nadzwyczaj krótka, którą tylko przy pomocy szkła 
powiększającego dojrzeć można, łączy nogę z ciałem: jest to bio
dro czyli trochanter.

D ruga daleko dłuższa i silniejsza, jest udem czyli femur; 
pokryta gęstym, sterczącym włoskiem.
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powołanych, a mało wybranych! Tę prawdę, sm utną 
prawdę, widzimy na każdym prawie kroku; powołanymi 
są wszyscy, k tórym  ziemia dostaje się prawem  spadku, 
którzy do niej wzdychają jak  do miejsca wypoczynku 
i tych po największej części spotyka zawód, rozczarowa
nie przychodzi prędzej aniżeli się spodziewano. W ybra
nym i są ludzie, którzy ciężką pracą doszli do tego, że 
wyrobiło się w nich zamiłowanie; dla nich gospodar
stwo nie ty lko jest zawodem chlebodajnym , ale zatru
dnieniem, do którego się roznam iętnili i k tóre stało się 
dla nich potrzebą życia, które do co raz wytrwalszej 
i bardziej wyrozumowanej pracy doprowadza. Rolnictwo 
przestało być synekurą, na której zasiadający ludzie jako 
jedyne ty lko  zadanie mieli: używać co im gotowem poda
no. Dziś są inne w arunki, inne wymagania, własność 
ziemska nakłada obowiązki, którym  nie każdy, a zwła- 
szcTe- też nie należycie przygotowany, odpowiedzieć zdoła. 
Z tego powodu wynikają różne zarzuty, stawiają się róż
ne żądania, którym  zadość uczynić trudno. I tak  jedni 
wołają: dajcie nam kapitały a jak  Archimedes świat po
ruszymy; drudzy żądają ukazywania im praktycznemi 
środkam i najłatwiejszego wydobycia się z labiryntu , 
w którym  błąkają się rolnicy bez nici przewodniej; inni na- 
koniec żądają zabrania im nieznośnego i niepożytecznego 
ciężaru, k tóry bezwiednie, pomimowoli spadł im na bar
ki i którego podźwignąć nie mogą.

Kapitał, to dźwignia potężna, widzimy go w działa
niu, widzimy cuda które w świecie powoduje, ale w świę
cie przem ysłowym , w którym  każdy krok jest obliczonym,

Trzecia, noga czyli tibia, ma kształt podłużnego trójkąta 
wierzchołkiem złączonego z udem. U  pszczół, które wychodzą 
na kwiaty za zdobyczą, czyli u robotnic, ta trzecia część nogi 
przybiera nazwę paletry czyli sztuki trójkątnej, daleko więcej 
rozszerzona w podstawie niż u samców i samic. Nadto jej część 
zewnętrzna jest wyżłobioną w łyżeczkę lub wklęsłość wydatniej
szą tem bardziej rzędem włosów ścieśnionych i sztywnych zbrze- 
żającyeh ją w około. Tę wklęsłość zowią wydrążeniem łyżeczki 
lub koszyczkiem. Tam składa pszczoła pyłek zebrany na kwiatach.

Ostatnia część nogi, podbicie, tworzy się z pięciu małych 
odcinków złączonych z sobą końcami, z których ostatni kończy 
się podwójnym haczykiem. T a część, bardzo cienka i giętka u 
wszystkich nóżek samców i samic, podobnie jak  u nóżek dwóch 
pierwszych par u robotnic, ma jeszcze odrębną budowę w trze
ciej parze u robotnic. Pierwszy staw tego podbicia przybiera 
znaczny rozmiar, i spłaszczony tak, że szerokością wyrównywa 
podstawie nogi, tworząc tak nazwaną sztukę czworoboczną czyli 
szczoteczkę. Gdyż w istocie jest czworobokiem, pokrytym na 
wewnętrznej powierzchni kilku rzędami rowmoległemi włosow szty
wnych, naśladujących najdokładniej szczotkę.^ Co więcej, w wyż
szej swojej części, ta sztuka jednym swoim kątem wiąże się 
z kątem odpowiednim podstawy nogi, w sposob jakby z tą częścią 
tworzyła rodzaj szczypczyków, podobnych do ostrza noża składa
jącego się na trzonek. Zobaczymy jak robotnica używa tego na
rzędzia przy stawianiu swoich budowl; ale pojmujemy od pier
wszego wejrzenia, że to za pomocą tych szczoteczek pszczoła 
zbiera na swoje ciało pyłek, którym się okryła w koronie kwia
towej. Czyszcząc się niemi, zbiera pyłek w kłębki, wciska w ły
żeczki nóg tylnich. Szczoteczki są także w dwóch pierwszych 
parach nóżek, ale nie mają tak rozszerzonego kształtu jak  w trze-
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każdy wypadek przewidziany, okoliczności składają, si 
na mniejszą lub większą korzyść, skoro zaś jej nie przed
stawiają, cofa się, kurczy i ku innym celom dąży. W  rol
nictwie inaczej się rzeczy przedstawiają: kapitał jest rze
czą pożądaną, zbawienną, ale właściwie użyty a raczej 
właściwie nabyty; jeżeli bowiem przychodzi on drogo, po
wyżej stopy jaką z ziemi wydostać można, wynikiem  
tego będzie, że im więcej kapitału obcego w ziemię rol
nik kładzie, tem więcej traci. Majątek powinien stać
0 swojej mocy, sztuczne środki podtrzymywania ostate
cznie do pożądanych niedoprowadzą rezultatów, kapitał 
nie może przyjść gotow y od razu, nie wyskoczy jak 
uzbrojona Minerwa z głow y Jowisza, ale zbierać się on 
powinien po kropelce i odpowiednio użyty spodziewane 
przyniesie korzyści. W idzieliśm y liczne przykłady nieo- 
ględności w szafowaniu zaciągniętym na wysoki procent ka
pitałem, widzieliśm y zgubne z tego względu skutki, wi
dzieliśm y równie jak ludzie wili się w trudnościach, jak 
skąpili sobie wszystkiego, byleby tylko nie zaciągnąć 
długu w najbardziej naglących okolicznościach, i ci w ła
śnie szczęśliwie przetrwali burzę i stanęli do nowej w al
ki z żywiołam i, i jako pomocnicy wszechwładnej natury 
owładnęli jej tajn ik i, zastosowali w ykryte prawdy i do
sięgli upragnionego celu. Z  niczego nic nie będzie, jest 
to prawda, wierzym y w nią zupełnie; ale sama ziemia 
przedstawia wartość, a praca kierowana doświadczeniem
1 nauką, ciągnąć dozwala z niej odpowiednie dochody. Ka
pitał najważniejszy, kapitał pracy wysunął się z ręki, i  
zastąpić go trzeba było kapitałem w gotowiznie; szczęśli-1 
w y kto go um iał w w łaściw ym  czasie zgromadzić i w ła
ściw y nadać mu kierunek, lub kto umiał pozyskać za
ufanie i otrzymał go w warunkach możliwych, ztąd po
p ły n ę ły  wszystkie niedogodności, ztąd runęło nie mało m a
jątków, a w iny przypisać należy tylko nieszczęśliwemu j 
zbiegowi przykrych i przeciwnych okoliczności. ” Kapitał 
pracy, stosownie używany, działał cuda: w tych czasach | 
jeden z gospodarzy dawnego autoramentu opowiadał nam j 
historyję swojej karyjery rolniczej. Po sprzedaniu ojco
wizny dostało mu się w podziale 300  rsr. Z tą znacz
ną na owe czasy summą (r. 1835) poszedł na dzierżawę, 
a że kapitał pracy składał się z 80 gospodarzy pańszczy
źnianych, dzierżawa musiała przynosić korzyści, zamoż
ność rosła, oszczędność zgromadzała zbierane fundusze,

ciej parze. Pszczoła używa ich także do oczyszczania ciała ze 
w szystkiego py łu  obcego k tóryby  jej m ógł ciężyć, ja k  widzimy 
nieraz tę  operacyję w musze zwyczajnej.

Nakoniec przy  osadzie drugiej pary skrzydełek i pod nie
mi, postrzegam y z każdej strony tułow a dwa m ałe otwory 
ó grubych brzegach, opatrzone włosem, k tóry  wzbrania wejścia. 
Są. to stygmaty, otwory narządu  oddechowego, k tóry  znajdujem y 
w podbrzuszu.

Podbrzusze, czyli abdomen ma kształt podłużnego jaja. D łu 
gość jego u  samców i robotnic przewyższa niem al o” trzecią część 
połączoną głowę z pancerzem  a czasami o połowę u  samic.

S kłada się ze sześciu półobrączek z m ateryi rogowej, w zwierz
chniej części grzbietowej połączonych skórką m iękką i g ię t
ką, k tó ra  pozwala wchodzić jednej na drugą, aby ułatw ić ruch 
przedłużania, ściskania, i zgięcia tej części ciała. Tym że samym 
sposobem łączą się na bokach ze sześcioma półobrączkanń, 
tworzącemi stronę spodnią czyli brzuszną tułowu. W  tych to 
m iękkich częściach na bokach, dostrzegam y znów otw ory podo
bne do tych, któreśm y widzieli przy osadzie skrzydeł na pan
cerzu. S ą to pory oddechowe, stygmaty. Jed n e  zowią się 8ty- 
gm atam i piersiowemi, d rug ie  stygm atam i brzusznemi.

T ułów  kończy się otworem, k tóry  na zewnątrz łączy się 
m ałą wklęsłością wewnętrzną, zwaną kanałem  odchodowym. P os
policie otw ór ten nazywają anus, lubo nie je s t tak  istotnie. K isz
ka wychodzi do kanału  odchodowego, ja k  organa płciowe i żądło.;

Żądło jest w istocie częścią zew nętrzną organizm u pszczoły; 
możemy więc teraz je  opisać.

W iadom o wszystkim że naciskając tułów  pszczoły a m iano- j 
wicie robotnicy, z otworu tylnego, o k tórym  mówiliśmy dopiero, I 
wysuwają się dwie małe ig iełk i kończyste, tw orząc podobieństwo j 
w idełek, k tóre  nazywają haczykami. T e ig iełk i na końcach m a
ją  dziesięć do szesnastu nadzwyczaj delikatnych ząbeczków, k tó 
re  można dojrzeć tylko przy  pomocy szkła nadzwyczaj pow ięk
szającego. Z pomiędzy tych  w idełek tryska  pocisk zaostrzony ,' 
na k tórego wierzchołku w krótce ukazuje się kropeleczka bez
barw nego płynu, będącego trucizną. T en  pocisk składa się j

utworzyła tym  sposobem kapitał w gotowiznie; zdrowy 
rozsądek wskazywał w jaki sposób go używać i dziś 
znajdujemy małego w młodości dzierżawcę, posiadaczem  
blizko milijona, pomimo uwłaszczenia, pomimo klęsk i strat 
w ostatnich czasach poniesionych.

Obecnie rozpoczęcie gospodarstwa z takiemi fundu
szami byłoby szaleństwem; zm ieniły się okoliczności, 
zmienić się więc m usiały warunki gospodarowania

Rolnictwo stało się przemysłem ryzykowniejszym, 
zapewne aniżeli wiele innych tak jak w przemyśle oprzeć 
się trzeba na podstawach naukowych, tak i w gospodar- 

j  stwie nauka musi być pomocą, a brak jej ciężkie może 
w yw ołać straty. Dawniejsze nawyknienia ustąpić muszą 
nowym  przekonaniom. Dziś jeszcze nieraz spotkać się 

I możemy ze zdaniem, że gospodarowanie z książki prowadzi do 
; zguby; niektórzy żądają, ażeby pisma rolnicze pomieszczały 
! rzeczy praktyczne, gotowe do zastosowania, żądają recept na 
wytwarzanie tego lub owego ziemiopłodu. Zadanie niesłu- 

! szne, nietrafne, a nawet szkodliwe. Gospodarowanie według  
podawanych recept do niczego doprowadzić nie może, 

j a często bardzo ujemne wywołuje rezultaty, albowiem to 
[ co może być dobrem w jednetn miejscu, w drugiem sta
je się nie właściwem. Książki, artykuły pism specyjalnych  
| właśnie mają na celu usunięcie zwyczaju prowadzenia 
gospodarstwa według przepisów, uczą one m yśleć, i wy- 
rozumować każdą czynność, wytępiają zabobony i uprze
dzenia, według których np. nie można siać grochu w dzień 
w który wchodzi głoska r., unikać trzeba nowiu lub pełni, 
zdejmować paskudnika, przez ślubną chustę wygryzać żabkę 
i t. d., i t. d. G dybyśm y stosując się do tych żądań, 
pisma i książki przepełnili receptami, doszli byśm y do l i 
teratury takiej jaką posiada sztuka kucharska, chociaż 
i tam znajdujemy Brillant-Savarin ow, Apert’ow; Niemcy 
piszą chemiję kuchenną, do której znakom ity nawet 
Liebig słowo swoje dodaje. G dyby wszyscy szli od wie
ków utorowanem szlakiem, gdyby im nauka wśród cie
mności nie oświecała drogi, hodowcy nie wytworzyliby  

j  ras najwlaściwiej do potrzeb kraju zastosowanych, Back- 
wel nie nabyłby cielca od biednej wdowy, gdyby nie 

i  znał praw źizyjologicznych i niew ytw orzyłby znakomitej 
rasy Durham. Harlet, gdyby nie b y ł naukowo przekona
nym  o korzyściach selekcyi, nie byłby w ytw orzył nasie
nia pszenicy genealogicznej, tak cenionej i tak dziś poszu-

z dwóch włókien tw ardych i rogow ych złożonych z sobą, pokry
tych w większej części długości pochewką ok rąg łą  z wierzchu, 
wyżłobioną i otw artą ze spodu. W  osadzie tego złożonego szty
letu, k tó ry  jest silnie umocowanym w ścianach tułow u dwiema 
wsporam i rogowemi, podtrzym yw anem i przez ośm chrząstkow ych 
cząstek, je s t w ianek małych muskułów, k tóre  swojein kurczeniem  
się wciągają pociski w pochewkę, i pochewka wchodzi między 

j  zbliżone haczyki, a rozszerzaniem wyciągają się wzdłuż żądła, i pod- 
i  trzym ują go m iędzy haczykami rozsumętemi. W  punkcie utw ier
dzonych pocisków, między niemi a pochewką, do węzłów musz- 
kularnych przytyka naczynie, k tóre wprow adza m iędzy części żą
d ła  truciznę zebraną w pęcherzyku wyłącznym , a wydzieloną 
z dwóch m ałych gruczołków . D ziałanie rozlicznych m uskułow  
tego narządu odbywa się jednocześnie z otw arciem  żądła , nacis
ka pęcherzyk z trucizną i przepuszcza ją  pomiędzy pociski. K oń
czyny pocisków wysuwających się z pochewki, widziane przez 

; szkło powiększające są wycięte w ząbki piły , ale w ząbki pochy- 
| lone w ten sposób, że żądło wprawione w ruch tym  systemem 
m uskułów z łatwością, wnika w ciało obce, ale z trudnością się 

| wydostaje, właśnie z przyczyny tych  pochylonych ząbków, chyba 
[ jeżeli ciało ukłóte je s t bardzo miękkie.

Zdarza się więc często że pszczoła, zapuściwszy żądło w skó
rę człowieka, zwierzęcia lub innej pszczoły, nie może go cofnąć 
i zostawia w ranie zatrutej z haczykami, pęcherzykiem  trucizny 
i całym w ydartym  narządem , co sprowadza gw ałtow ną śmierć 
pszczoły.

Jeżeli jednak  chcemy aby pszczoła, która ukłóła, nie um ar
ła  po zadaniu nam rany, trzeba mieć odwagę nie spędzać, jej lecz 
dozwolić zagłębić dowolnie zatru ty  pocisk w skórze. Pszczoła, za
spokoiwszy gniew, obracając się w koło swojego żądła, może zgiąć 
ząbkowanie, owinąć je  niejako około żądła i w yciągnąć broń n ie 
uszkodzoną.

Jeżeli pszczoła zostawiła żądło w ranie, co łatwo dostrzedz 
można, należy je  spiesznie wyciągnąć, albowiem to drobne c ia ł
ko, odłączone od istoty k tóra  je  ożywiała, zdaje się zachowywać 
w samem sobie całą wściekłość pszczoły której było własnością,



kiwanej. Zazdrosnem okiem spoglądamy na wysoko stojące 
gospodarstwa Anglii, Niemiec, podziwiamy Francyję, że: 
pomimo kolosalnego haraczu Niemcom zapłaconego, dziś, 
jest najbogatszym krajem w Europie, — policzmy szkoły 
rolnicze, stacyje doświadczalne, konkursa rządowe i p ry 
watne, stowarzyszenia i kółka rolnicze, policzmy setki 
tysięcy egzemplarzy bogatej literatu ry  peryjodycznej 
i książkowej rolnictw u poświęconej, a znajdziemy klucz 
do odgadniema zagadki, dlaczego rolnictwo wyżej stoi 
aniżeli w naszym biednym  zacofanym kraju. Zam iłowa

nie praw dy jednak zaznaczyć nam każe pewien postęp 
na tej drodze; wiele uprzedzeń, wiele fałszywie pojmo
wanych teoryi usunęło się na bok, przodownicy na dro
dze postępu to ru ją  nowe ścieżki, po których dążyć musi 
ogół rolników, k tóry błąkał się po manowcach. Postęp, 
podniesienie produkcyi, rozwinięcie hodowli, ożywienie 
wszystkich wysychających źródeł bogactwa krajowego, 
nie może być dziełem jednej chwili; do tego nie'pomoze 
ani ogrom kapitałów, ani dobre chęci chociażby nawet 
nauką poparte, do tego potrzeba czasu: jeden rok zadał 
klęski i bolesne rany, ale dziesiątków lat potrzeba, aże
by się one zabliźniły, potrzeba wytrwałej i wyrozumowa- 
nej pracy, której owoce może następne dopiero pokolenie 
zbierać zdoła-

Im więcej jednak zgromadzać się będzie bojowników 
pod chorągwią tych którzy zbliżają się do punktu  k u l
minacyjnego, pod hasłem postępu rolniczego, im więcej 
pociągną za sobą ludzi zbrojnych w kapitały , których 
do tej pory nie chcieli na rzecz rolnictwa krajowego 
obrócić, zwracając je  ku celom innym , lub co gorsza 
więżąc je  w bezczynności, tern prędzej dojdziemy do 
pożądanego celu, tern rychlej ujrzym y urodzajną ziemię 
naszą w odpowiedniej potrzebom krajowym kulturze, tem 
rychlej wzrośnie summa bogactwa krajowego, którego 
najpierwszą i najgłówniejszą podstawą jest rolnictwo.

zagłębiając się coraz silniej. Ten dziwny fenomen jest po prostu 
skutkiem dalszego ruchu kurczenia się i rozszerzania w włóknach 
muskularnych wiązadeł podtrzymujących żądło, o których mó
wiliśmy, i dla tego pocisk z ząbkowaniem pochylonem wciska się 
co raz głębiej.

Wyjmując żądło, trzeba to czynić zręcznie, aby nie nacis
nąć go przy rdzeniu, bo tam właśnie jest pęcherzyk, z którego 
by jeszcze wdększa ilość trucizny napłynęła do rany.

Wreszcie ta trucizna jest mniej więcej ostra i obfita, wzglę
dnie do stanu czynności lub słabości pszczoły. W  zimie, kiedy 
owad jest przez pół otrętwiały zimnem, ukłucie jego mało zna
czące. W yczerpuje się także kilku kolejnemi ukłociami, podo
bnie jak  wąż lub osa ■), która ukłówszy dwa lub trzy razy z gnie
wem, powszechnie nie kłuje czwarty raz, chyba koniecznie zmu
szona do tego, a często zupełnie odmawia piątego ukłucia.

Jeżeli naciskając tułów wysuwa się żądło, nie widać tomi- 
zny na jego zakończeniu.

Niegdyś powątpiewano że kropelka płynu wpuszczona żą
dłem w ranę, jest przyczyną tak silnego bólu, następującego za 
ukłóciem. Łatwo wykazać że ten płyn jest tomizną, bo zadawszy 
sobie najlżejsze ukłucie jaką kolwiek bądź igłą i złożywszy w nie 
najmniejszą ilość płynu zebranego z żądła pszczoły, natychmiast 
powstaje ból połączony z obrzmieniem i wszystkiemi symptoma- 
tami które się objawiają przy zranieniu przez pszczołę.

Licznych używano środków do uleczenia zakłócia pszczół, 
do usunięcia bólu i powstrzymania obrzmienia. Najwięcej uży
wanym i najskuteczniejszym środkiem okazał się amoniak rozpu
szczony w wodzie lub lotne a l c a l i Po nich alkohol, ocet, lub 
kwas powstający po prostu z nacierania miejsca ukłótego liścia- 
mi zgniecionemi szczawiu. Pewien autor niemiecki, który w tej 
materyi wytworzył długą teoryję chemiczną, zaleca wielką sku
teczność wody wapiennej. W edług tego autora, trucizna pszczoły 
byłaby tegoż samego rodzaju co kwas wydzielany przez mrówki, 
który wodą wapienną zasycony staje się formiałem  nieszkodliwym

Osa nie zostaw ia żądła w ranie.

ISTOTA I CEIE GOSPODARSTWA.
D r .  I l a m m .

II.
Roimaite gałęzie przemysłu gospodarskiego.

„G ospodarstw o je s t zastosow aniem  nauki do 
przem ysłu; w łaściw em  jego zadaniem  je s t  o trzy 
m anie ja k  najw iększego procentu od kapitałów  
w łożonych w produkcyę rolną. M echaniczne czyn 
ności gospodarskie n ie dadzą się opisać: nauczyć 
się icli m ożna tylko przoz w łasne doświadczenie 
w  gospodarstw ie dobrze zarządzanem ; p rzyk ład  
i tradycya są tu  nauczycielam i. N auka gospodar
s tw a  polega z jednej s tro n y  na znajomości nauk 
p rzyrodn iczych , z drugiej s trony  na znajomości 
p rak ty k i gospodarskiej; celem je s t  ulepszenie i udo
skonalenie w szystkiego, co w chodzi w zakres go
spodarstw a w iejskiego4'.

Boussingault.

Wiadomo każdemu, że można z roli otrzymywać pewne pro- 
dukta, nie zajmując się właściwie jej uprawą; również wiadomo, 
że rozliczne są sposoby używania gruntu. Ztąd powstają rozma
ite stopnie gospodarstwa. Najniższy stopień nie może być na
wet nazwany gospodarstwem. Wypadkowe, okolicznościowe uży
wanie gruntu—gospodarstwo dzikie—podobne jest do owych ludzi, 
którzy wstając rano nie wiedzą, co będą jedli, którzy próżnując 
przechadzają się z miejsca na miejsce oczekując, czy im się cza
sem jaka robota nie trafi—ale w ostateczności tylko szukają ro
boty sami. O jeden szczebel wyżej stoi już tak zwane pół-go- 
spodarstwo, w którem nie wszystko pozostawia się przypadkowi, 
lecz jest już pewne staranie otrzymywania stałych plonów zapo- 
mocą uprawy i zasiewu. Dopóki jednak nie ma planu, dopóki 
nie ma przewidywania na przyszłość, dopóki wszystko ogranicza 
się do zaspokojenia naglących potrzeb danej chwili, jest to tylko 
robota pokątna, fuszerka, w której nie ma postępu, dla braku 
intelligencyi.

Dalej idzie gospodarstwo prawdziwe, rzeczywiste w którem 
jest już porządek, spokojny, uregulowany bieg rzeczy— we wła
ściwym czasie wykonywa się wszystko co potrzeba—ale nic wię
cej. Całość obraca się tu jeszcze w kółku ścieśnionem, ograni- 
czonem i stanowi to, co z wyższego stanowiska oznaczamy zwy
kle nazwiskiem „gospodarstwa chłopskiego”.

Wtedy dopiero, gdy rozszerzywszy swój zakres, wprowadzi 
swoje produkta w obrót handlowy całego świata, gdy się otrzą- 
śnie z rutyny i zacznie stosować odkrycia naukowe do praktyki— 
wtedy dopiero staje się gospodarstwo sztuką, gospodarstwem po- 
stępowem .

W yższego  szczebla już  nie m a—ale i sztuka ma swoje sto
pniowanie: od rzępolącego cygana do Paganiniego, od zwyczaj
nego kamieniarza do Thorwaldsena—to daleko!— tak samo dale
ko jak  od ubogiego mieszkańca turyngskiej wioski, upraw iają
cego w małym ogródku aptekarskie zioła, do księcia Bedford, 
który tysiące akrów uprawia parowym pługiem. Chciano go
spodarstwo podnieść jeszcze o jeden szczebel wyżej i zrobić z nie
go naukę—ale temu sprzeciwiały się starsze jego siostry i to nie

wapna. W oda wapienna może istotnie usunąć ból sprawiony 
wszczepieniem trucizny; ale skutek nie powstaje z nasycenia kwa
su mrówczanego, z którym  trucizna nagoskrzydłych nic wspólne
go niema; w istocie, niema żadnego odczynnika kwasowego. A  co 
większa, kwasy takie jak  ocet (kwas octowy), kreozot, i wiele 
innych działają podobnie jak  alkaliczne, amoniak lub wapno, to 
jest zobojętniają działanie fizyjologiczne.

Słowem jeżeli te wszystkie materyje wymienione leczą ukłó- 
cie pszczoły, to po prostu rozkładem trucizny tego owadu, tak 
jak rozkładają truciznę węża, jak  rozkładają jad ospowy, syfility- 
czDy i inny, przekształcając je w materyje bezwładne krzepnie- 
niem pierwiastków albuminoidalnych (białkowych.)

M ało bardzo zastanawiano się nad wydzielinami pszczoły, 
tylko nad wydzielaniem wosku.

W iele błędnych opinii wydano o tworzeniu się wosku. Ma- 
teryja ta jest wydzieliną tłustą, spoczywającą w małych toreb
kach błonowych pod pierścieniami brzucha. W  tych woreczkach 
wygląda jak  miękka tłusta materyja, ale gęstnieje prędko, i wy
chodzi z nich w kształcie drobnych łuszczek pięciokątnych nad
zwyczaj cienkich, które pszczoła zabiera swojemi szczypczykami 
opisanemi przy trzeciej parze nóg, i które urabia swojemi szczę
kami łyżeczkowatemi, do stawiania przyszłej budowy.

Nie widzimy potrzeby wracać do tego cośmy już powie
dzieli o organach wydzielających truciznę, i wskażemy nieco da
lej wydzielenia potrzebne do czynności rozpłodowej.

Części rodne, zupełnie kompletne, sprowadzają w pszczo
łach odrniany widoczne, względnie do płci.

O rgan samca składa się z dwóch jąderek; kanałami oddzie- 
lającemi nasienie, zlewają wyrób wydzielenia w pęcherzyki nasien
ne, których kanały łączą się znów w jeden wspólny tworzący za
gięcia i fałdki, przez Swamerdam’a nazwany korzeniem penis.
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bez słusznosci. Gospodarstwo jest zastosowaniem praw nauki do 
produkaji rolnej—  ale samo nie jest nauką,. Jeżeli się wedrze na 
najwyższy szczebel sztuki—cel jego  je s t osiągnięty.

Lecz ktoraż z d ro g  wskazywanych najprędzej i najpewniej 
prow adzi do tego celu? Czy należy głów nie upraw iać role, czy 
pielęgnow ać łąkę, czy zakładać lasy lub winnice, czy też hodo
wać owoce i ja rzyny  ogrodowe? W szystko w swoim czasie i miej
scu, ja k  tego okoliczności wymagają. U ogólnianie nigdzie nie 
je s t tak  niewłaściwem jak  we wszystkich gałęziach nauk ścisłych 
-—a jeszcze bardziej w gospodarstw ie. W  m iarę zew nętrznych 
okoliczności, albo przed wpływem konieczności wypływającej 
z p raw  natu ry—można upraw iać jedno lub d ru g ie—albo też 
wszystko w połączeniu jedno z drugiem . G dzie g run t jest pró
chnicowy z przepuszczalnym  spadem, klim at um iarkow any, po
łożenie dosyć rów ne—tam wskazana je s t upraw a zboża; w wielu 
jed n ak  miejscach, mianowicie w nizinach rzek, takiż sam g ru n t 
musi być pozostawiony na łąkę, z powodu peryjodyc.znie pow ta
rzających się wylewów. N ieurodzajne wyniosłości, narażone na 
zimne w iatry, piasczyste wydm y bez hum usu—właściwsze są pod 
zasiew lasu, ja k  pod każdą inną kulturę; strom e wzgórza nad- 
reńskie upraw ia z mozołem pracow ity mieszkaniec i obsadza je  
‘drogocennem  winem, bo żadna inna roślina nie moo-łaby się tu 
opłacić. G dzie w zasłoniętych góram i dolinach owoce dojrze
wają pewno a byt ich je s t zapew niony—tam  ogrody owocowe 
w połączeniu z traw ą rosnącą m iędzy drzewam i, przynoszą naj
wyższy dochód; blizkość wielkich m iast zapewnia najwyższy do
chód z upraw y ogrodowej nasion i warzyw. Gdzie, jak  w k ra 
jach  podrów nikow ych, cała wegietacya trw a parę  tylko tygo
dni, dopóki skw arne słońce nie wyciągnie ostatniego śladu wil
goci, tam  koczujący mieszkaniec pasie swoje trzody, póki trw a 
zieloność, a potem  opuszcza wypalone miejsce i przenosi się 
na  nowe pastwisko. Postępuje on jednak  zupełnie racyjonal- 
nie. Na prozno namawiać byśmy go chcieli aby orał, siał, sa
dz ił drzewa. Koczujący A rab  z trzodam i w ielbłądow i owięc 
— i Lapończyk ze swemi renam i i psam i—wyśmieliby tę  na-

Powiedzieliśmy, że czysto pastwiskowe gospodarstwo, wy
zy sk iw an a  zięmi zapomocą bydła je s t najniższym  stopniem ku l
tu ry  ale i tu  m usimy się wystrzegać uogólnienia, dla uniknie- 
nia sprzeczności.— P raw d a że owe olbrzym ie zakłady do pro- 
dukcyi mięsa ja k  w państw ach L a  P la ta ,—tabuny koni u  T a
tarów  albo olbrzym ie owczarnie pod golem  niebem w Nowej- 
H ollandyi—prowadzone są z p rak tyką  nieokrzesaną i w strętną. 
Cokolwiek wyżej stoją gospodarstw a alpejskie, szkockie, szwedz
kie i norw egskie—ale je s t to zawsze bardzo niski stopień o-o- 
spodarstw a. W idzim y też ja k  takie gospodarstw a napierane 
Wyzszą ku ltu rą , usuw ają się coraz d a le j .  I  tak  w Szwajcaryi 
upraw a zboża wznosi się coraz wyżej na góry  i zajmuje na- 
pow ró t miejsca, k tóre  zajmowała, ja k  pokazują ślady, w cza
sach _ wojny 30-letniej; w Norwegii, pod 70 stopniem  szero
kości północnej upraw iają teraz jęczm ień, co przed  150 laty 
było rzeczą niem ożebną. Zwolna hodowla byd ła  ograniczy się 
do miejscowości nie przydatnych do innej kultury.

Pom im o to znajdują się w hodowli zw ierząt pewne gałę
zie zajm ujące również wysokie stanowisko ja k  inne, najwięcej 
rozw inięte gałęzie gospodarstw a; chcemy mówić o hodowli jed
wabników i pszczół. Są one rów nież odnogam i produkcyi p ier
wotnej i nie dadzą się odłączyć od gospodarstw a. W  połu
dniowej E urop ie  hodow la jedw abników  nabyła ważności, z k tó 
rą  połączona jest ściśle pomyślność całych krajów  i ludów; 
skoro w ybuchnie jaka  choroba m iędzy temi m arnem i gąsieni
cami staje się to klęską powszechną i giełda zaraz to od
czuwa. Hodowanie drzew7 m orwowych, zbieranie z nich liści, 
pielęgnowanie gąsienic i kokonów, są to roboty tak lekkie, 
że zajmować się niemi m ogą starcy, kobiety i dzieci, a i lak 
jeszcze zbywa dosyć czasu do innych zatrudnień. Przem ysł 
ten nie wtymaga przytem  zbyt obszernego pomieszczenia, i o-dzie 
raz jest zaprow adzony, tam zbyt tow aru do przędzalni jest 

I Że iedwal)nic.two jest najstosowniejszem zatrudnie- 
nic wipco- )bneS0 właściciela, k tó ry  nie potrzebuje posiadać 
obei«ć l,(>! r‘ , Par£ drzctv morwowych, albo może sie nawet 
ście ~ morwowe w o' “ U S1? u"*6 . sPosobność ^d z ie rżaw ić  li- 
wyższe korzyści dostate,?zneJ ilości. Z uwagi zapewne na po-

Europy ,V
dowli jedw abników  C „  *„ ^P ro w ad zan ie  i rozszerzanie ho
bardzo w ą tp liw a -b o  P ó b o c  to Rz.eg (,p  doprow adzi, je s t rzecz
przekraczając A lpy jest wvru me ,o u Jedw abm ctw o
to y . N iektóre pr f b7 ‘ ^

__i__ N  S1S świetnie i po tej stronie Alp,

• i, ^ °  ’P026 oioohecna cierpliw7osć i w ytrw ałość przy bada
niach naukowych, na niczem się nie pokazało tak widocznie — 
ja k  na pszczole. M ały ten owad znam y teraz doskonale, lepiej 
jak  siebie samych, jak  zwierzęta domowe; anatomia, fizyoW ia 
i ekonomia tęojo zadum iającego o wadu, nie m ają już dla Sas 
tajemnic. N ajskrytsze czynności jego  organów , zadziwiające 
przejścia w jeg o  życiu, zagadkowe zjawiska z licznemi od w ie
ków związane zabobonam i—wszystko to zostało zbadane roz
wiązane, objaśnione.—N ie ma bardziej przekonyw ającego świa
dectwa o potędze nauki, ja k  h istoryja naturalna pszczoły na
pisana przy dzisiejszych wiadomościach; nie ma też lepszego 
dow odu, co może teoryja zastosowana do prak tyki. Dopóki 
me wzięto się do prawdziwego, to jest nie em pirycznego, ale 
scisłe-naukowego badania tego przemyślnego owadu, pszczolnic- 
two było zatrudnieniem  m edołężnem , pozbawionem  interesu. 
Dzisiaj jest ono sztuką do tak  wysokiego posuniętą stopnia, że 
każda inna gałąź gospodarstw a musi przed nią uchylić czoła: dla 
tego też nie je s t już  dzisiaj pszczolnictwo ślepą m acanina, podległą 
kaprysow i w ypadku, lecz przem ysłem  racvjonalnym , dającym  ‘"sie 
obrachowac co do rezultatów . Ile  prak tyka zaw dzięcza tu  nauce, 
tyle nauka praktyce nawzajem.

A postoł pszczolnictwa, Dzierżoń, odkry ł przez dokładne ba
dania tajem nicę partenogenezy, a zdum iona nauka stw ierdziła jak  
najświetniej to odkrycie. Pszczolnictw u zawdzięczamy tedy  od
krycie, że ja ja  zw ierząt mogą powstawać i rozwijać sie bez zapło
dnienia przez płeć d rugą. " r

Utdi

O uprawie bobiku,
Dapisał A. Sniegocki.

tem u me można zaprzeczyć; w k a ż d y m  P • , i m e P ’ 
mu rozpowszechnieniu się jedwabnictwn J a2!e Jednak ogolne- 
ły  na zawadzie: wilgotność północnego ln t^ 6 7 rze.cz^  b §d |  s*a‘ 
„robactw a”. Zresztą historyja daje nam inż r.1 °l lraf a b  1 -° 
mo energicznych środków użytych przez F r v R  w  Ponn- 
pomimo to że m inister jego  H atsfeld ukazał ^ i ę  
u dw oru w sukni utkanej z krajow ego jedwabiu i
ten ja k  roślina cieplarniana, w iędł tak  prędko ' że 
potem  me zostało po jedw abnictw ie żadnego" innego śladu 
oprocz kilku zdziczałych drzew morwowych ’

• ? ? sb.na ta w dwóch u nas znana odmianach 1, (V icia F aba  
m ajor) bob ogrodowy mający spłaszczone biało-żółtaw e albo czer
wonawe ziarna; 2, (Vicia F aba minor) bobik koński, m ający 
ziarno okrągław e ciemniejsze, D aw id Low  podaje dwie odm ia
ny drugiego, bobik koński i świński.

B obik wymaga przedew szystkiem  mocnej, ścisłej ziemi i dla 
tego właśnie upraw a tej rośliny je s t korzystną wszędzie, gdzie 
pod groch rola zbyt je s t ścisłą. Oczapowski pisze: Bób (my o-0 
nazywamy bobikiem ) lubi rolę tw ardą, t ę g ą .  a nawet cokolwiek 
wilgotną, na której m etylko, ze się lepiej udaje, ale jeszcze g ru - 
berni swoinn korzeniami rozpiera ją i za pośrednictw em  próżnej, 
wydętej łodygi kom unikującej się z korzeniem , stawi w zetknię
ciu próchnicę w roli zaw artą z cząstkam i powietrza atm osferycz
nego (?). Low  przeznacza pod bobik rolę ścisłą, na lżejszej zaś 
radzi siać bobik tylko w w ilgotnych miejscach. G ru n t silny, cięż
ki w ilgotny ił  będzie najodpowiedniejszy.

W płodozmianie bobik zajmować może miejsce orochu albo 
okopowych, albo wreszcie i to z korzyścią w ugorze pod psze
nicę; nawozić pod bób będzie zawsze korzystnem, zwłaszcza że 
nawóz m etylko urodzaj bobiku powiększa, ale się p rzykłada do 
urodzaju rośliny po mm następującej. U praw a g run tu  pod bobik 
powinna być zastosowaną do roli; że ziemia przeznacza sie cięż
ka, więc upraw a koniecznie na zimę dokonać sie winna, a 'naw etjx n rrb wi“ieni bmi” ̂ ‘ . awniej^ siano bób na nawiezione ściernisko
i przyoryw ano ziarno rozsiane razem  z nawozem Pam iętaiac że 
scisłej roli zbyt głęboko orać nie należy (R osenberg-L iS ńsk i) 
me posłucham y Oczapowskiego, k tóry  zaleca głębokie oranie dla 
tej rosim y zapuszczającej wrzecionowaty swój korzeń dosyć g łę 
boko do gruntu. G dybyśm y zaś mając rolą w wysokiej kulturze, 

i głęboką orkę koniecznie zastosować chcieli, to będzie zgłębienie 
możebnem jedynie w jesieni. Z wiosny, czy to razem z"<rnojem , 
czynna przyoranym  w jesioni nawozie przyoryw ać należy bobik 
na 3 do 4 cali najwyżej. K to  ma siew nik rzędowy, najlepiej wyj
dzie jeśli bobik zasieje w rządki. Poniew aż bobik obradlać po
trzeba, a obradlanie z jednej strony wystarcza, można więc sie
w nik rzędow y ustaw ić tak, aby rządki bobiku były 0d siebie od
ległe po 4 i po J 5 do 20 cali na przem iany.

R adełko z w azką rad licą  puścimy tylko w rzędy szersze, 
gdy tymczasem czterocalowe odstępy pozostaną bez o b r ó b k i ,  chy
ba tylko zielsko, gdyby się, ja k  łopucha (ognicha) zbyt roz- 
krzew iło, wyrwać wy panie.

Siew bobiku rozpocząć trzeba ze kry, gdy rola dostacznie 
obeschnie. U praw iając większą ilość bobiku, dobrze go zasiać 
w dwóch partyjach, d rugą  dwa do czterech tygodni po pierwszej. 
Łatw iej go będzie sprzątnąć, gdy nie razem dojrzeje.

Bobik w ym aga koniecznie obróbki; najkorzystniej więc siać 
go w rzędy wykazanym  co dopiero sposobem, albo zasiać bobik 
pod p łu g  podobnie jak  kartofle co drugą skibę. Na gruncie ży
znym, gdzie bobik bujnie rozrastać się będzie ' potrzeba szersze 
aż do trzech stóp dochodzące rzędy; ziarna w rzędach powinny 
mniej więcej w takiej się siać ilości, ażeby rośliny' stały  w odle
głości dwóch cali od siebie. T ak zasiany bobik w sprzyjających 
okolicznościach rozrośnie się i ziemię pomiędzy rzędam i zakryje 
Jeżeli rola mniej zawiera siły, jeżeli przewidujem y wzrost bobi
ku słabszy, należy gęściejsze poprowadzić rzędy, lecz zawsze ta-
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k ie przynajmniej pozostaw ić odstępy, aby bobik  Przynajmniej 
z jednej strony obradlać można. W  pielęgnow aniu  bobiku bar 
dzo ważnem  będzie n iszczyć zielsko szczególniej w początku  
w zrostu roślin; najtaniej da się robota ta wykonać bronowaniem. 
Popsucia  roślin bobiku obawiać się  m e należy; im  silniej bobik 
pow schodził, tern śmielej bronować go można. B obik  zasiany pod  
Dluo- nie w łóczy się zaraz po zaoraniu; dopiero po dwóch, trzech  
a naw et czterech tygodniach bronuje się, tym  bowiem  sposobem  
skutecznie się zapobiega szerzeniu się zielska. W  rządki zasiany 
bobik o'dv po zbronowaniu podrośnie i dostatecznie się wzmocni, 
obsypuje się obsypnikiem  podobnej konstrukcyj, jak iego używ a
m y  do obsypyw ania kartofli. P oniew aż nie chodzi tu tyle o o sy
panie roślin, ile o zniszczenie zielska, dla tego jednorazowe obra- 
dlenie w  odpow iednim  czasie, t. j. k iedy bobik po rośnie! 
do 12 cali i 'k iedy zielsko w znacznej pokazuje się ilości, bęilzie 
wystarczającem ; w  każdym  razie obsypyw anie ukończonem  byc
w inno nim bobik kwitnąć zacznie. . u;

W iadom o, że na łod ygach  bobiku zawiązują się pączki 
kw iatów , z których następnie mamy strąki, ponieważ jednak  
kwiatu jest zw ykle bardzo w iele, tak ze roślina w szystkich strą
ków w ykształcić nie jest w stanie, przeto stosownem  jest liczbę  
kwiatu zm niejszać. G órne kwiaty później się zawiązują i naj
częściej owoc na wierzchołkach bobiku m e wykształca się wcale. 
B ardzo praktycznem  w ięc będzie czubki te zżynac; poniew aż one 
jednak  bardzo dobrą stanowią paszę, obfitującą w proteinowe czę
ści, przeto zżynane czubki zbiera się w płachtę, podobnie jak  
przy zżynaniu pszenicy, i odwozi się codziennie krowom . r

Sprzęt bobiku rozpoczyna się, gd y  w iększa część strąków  
nabiera koloru brunatnego. Pośpiech konieczny, gdyż m ety ko 
przejrzałe ziarno tvysypuje się przy sprzęcie, ale w cześnie ze
branego bobiku ziarno wydaje mąkę białą, którą nawet do Chle
ba przym ięszać można. B ob ik  w y s y c h a j  trudnością dla czego  
należy go po zżęciu lub wyrwaniu z roli związać w  drobne sno- 
peczki i ustaw ić w rzędy; m ożna nawet wbic po dwa k ołk i, pr y  
wiazać powrósłem  żerdź, ażeby płot taki s łu ży ł jako podpora 
przy suszeniu bobiku. Podobnie suszy się powiązany w snopecz- 
ki bobik, ustawiając go w k oziołk i po 6 do 10 snopkow.

B obik  podlega niektórym  chorobom; m ianowicie rdza i mi - 
dunka sprowadzają często znaczny ubytek w urodzaju, najg o 
w niejszym  jednak nieprzyjacielem  bobiku są m szyce. Jeżeli m szyce 
okażą się po zakw itnieniu, można je , ponieważ najprzód obsiadają  
w ierzchołki, w yniszczać zżynaniem  i zniszczeniem  oberzniętyc 
czubków. Pabst przestrzega jednak, aby obrzynania wierzcho <ow 
nie przedsiębrać przed osadzeniem  strąków. Z powodu tej plagi o i 
nie jest rośliną, którąby na w ielkich obszarach uprawiać się op a- 
ciło. Ju ż B lock  zauw ażył powyżej w ym ienione choroby niszczące  
często pola bobików; najwięcej cierpi bobik w  zbyt suchym  czasie. 
W ed łu g  tegoż autora bobik można zasiewać na tem sam em  miejscu
częściej jak groch lub wykę. _ , . .

Roślina ta m iała dawniej w Niem czech licznych  nieprzyjaciół. 
Zarzucano, że bobik tylko przez naśladownictwo A n glik ów  upra
wiają, że nie m iała ona (za czasów K oppego, Y eita , Pabsta) takiego  
w N iem czech jak w A nglii znaczenia z tego g łów n ie  powodu, ze 
bydło  opasowe wówczas w N iem czech nie opłacało się jeszcze o 
powiednio. R ów nocześnie zalicza P abst bobik do roślin strąko
w ych  najpewniejszych. Z w ażyw szy że korzeń bobiku, ja  o m e  
w scisłej ziem i, jednak głęboko z podglebia  czerpie pokarmy, przy  
chylim y się do zdania Sprengla, który tw ierdzi, że roślina ta m e - ' 
tylko nie w yczerpuje ziem i tyle co groch, ale ją  nawet ochrania, po
zostawiając w iele liści i korzeni. . . .

W ydatek sprzętu bobiku bywa bardzo rozmaity. Najniższy  
zbiór jaki być powinien, aby opłacić robotę i t. p ., powinien w yn o
sić korcy 9 z m orga n .p . P lenność bobiku dochodzi do bardą^ w ie - 
kich rozmiarów. W  Żabikowie sprzątnęliśm y 25 centnarów z m or
ga m agdeburskiego w roku 1872. W przecięciu  z m orga now o 
polsk iego  liczyć można 6 do 15 korcy ziarna i 15 do 40 centnaiow  
słom y sprzętu. . . . .

Ziarno bobiku, jak w szystkich strąkowych, zastępuje niejako 
m ięso w  paszy zw ierząt trawożerczych; najstosowniejsze jako pasza 
dla koni i w ołów  roboczych, mniej stosow ne dla matek; oddziaływ a  
pobudzająco na popęd p łciow y, a zpowodu wielkiej stosunkowo za
wartości fosforanów, stosowny jako pokarm dla m łodzieży. Ziarno 
spasać należy śrutowane lub moczone. S łom a bobiku zbyt jest gru
ba i twarda, aby na pasze użytą być m ogła. Strąki stanow ią bar
dzo dobre pożyw ienie, m ianow icie dla owiec.

Jeżeli uprawę bobiku sam ego nie w szędzie zastosować można 
to w m ieszankach bezwarunkowo w szędzie korzystną będzie tej ro
śliny uprawa; m ianow icie nadaje się bobik  jako przym ieszka do 
grochu; 4 do 7 garncy bobiku rozsiać razem z grochem, m ianowicie 
w  m iejscach niższych mocnej ziem i, będzie równie korzystnem  jak  
zasianie bobiku z wyką, czy to na ziarno, czy na zieloną paszę. 
Sztyw ne łod yg i bobiku zapobiegać będą w bieganiu  roślin, które same 
zasiane zw ykle położyw szy się gniją od ziemi.

Sadzenie bobiku pom iędzy kartoflami bardzo byc m oże odpo- 
w iedniem . a le  tvlko w  takich gospodarstwach, które, dostatek sił 
roboczych mając, sprzętu tak łatwo w ysypującego się ziarna jaK 
bobik opóźnić nie mają obawy.

KASTBACYJA SAMIC.

Operacyja ta ma na celu zniszczenie jajników, skutkiem  cze-  
| go pozbawia się sam ice m ożności zapładniama i wydawania na 

i  świat, potom stwa. Jajeczniki czyli jajniki, um ieszczone są wewnątrz 
dam y brzusznej, na końcach rogów  macicy, posiadają w norm ai- 
j r v .a  stanie w ielkość średniego orzecha w łosk iego, lub m ew iel- 

Hiego kasztana —  u  innych zwierząt organ _ ten  stosownie do ro
dzaju zw ierzęcia zm niejszone posiada rozm iary. .

D w a  posiadam y powody, skłaniające nas do przedsięw zięcia . 
w m owie będącój operacyi; do pierwszych zaliczam y chorobliwy  
stan części rodnych, częste porzucanie p łodu, opadm em e m acicy  
i iei pochw y, w odna puchlina jajeczników  ‘), tak zw any szał ma
ciczny (Nym phom ania v. furfuruterinus), a nawet jak niektórzy  
twierdzą i skutkiem  wykonania operacyi tej pokonać m ożem y  
gruźlicę nasurowiczną, inaczej chorobą francuzką zwaną (Cache-
tia bourn tuberculosa) i t. p. _ . .

D ru g i pow ód wykonania tej operacyi stanowią w idoki go 
spodarskie, m ianowicie otrzymanie od krów większej ilości i lep 
szych przym iotów  m leka i  dla uczynienia samic skłonm ejszem i 
do utuczenia -)• W  ogóle dowiedziono, że krow y kastrowane da
lą o ‘A w ięcej m leka od zwyczajnego udoju, nabierają w ięcej si
ły  przez co staja sie  zdolne do pracy rolnej, łatw o i prędko się 
tuczą wydając sm aczne, kruche, delikatne m ięso, nakom ec kro- 

1 Wy dzikie i złośliw e, nabierają przym iotów łagodniejszych i spo-

k°jUe^Do O peracyi tój obierają się zw ykle krowy zdrowe, m łode,
4 lub 5 letn ie, dające obfitą ilość m leka, w  5 lub 6 tygodniu po  
druoiem  lub trzeciem  ocieleniu, w  którym  to czasie krowy do
starczają powiększoną ilość i  dobre przym ioty mleka. G dy po  
operacyi obfitość wydawania m leka zm niejszać się pocznie, co po 
skończonych dwóch latach zw ykle m iewa m iejsce, zw ierzęta w tym  
czasie m ogą być przeznaczone do pracy rolnćj, nakom ec z po
wodu skłonności do tuczenia, po oddaniu tej ostatniej usługi, na w y 
pas przeznaczone być m ogą.

D o  kastracyi obiera się czas łagodny, w pierw szych m iesią
cach w iosny lub lata, w olny od panowania chorób zaraźliwych, 
a" zw ierzęta przed wykonaniem  oporacyi przygotowują się zada
niem zm niejszonej ilości pokarmu. _

D w ojaki mamy sposob wykonania tej’ operacyi, a m ianow i
cie- przez przecięcie krainy brzuchowej i przez pochw ę maciczną; 
w  obu jednak tych w ypadkach, najdogodniej wykonać kastracyję 
na zwierzętach stojących, chociaż sposób obalania krow, przy  
w ykonaniu operacyi przez przecięcie jam y brzuchowej, również 
za dogodny uważany b yć może. Przyrządy niezbędne do kastro- 
wania°krów  na stojąco, 'ograniczają się na k ilku  zdrow ych, m o
cnych linkach, silnej baryjerze, tuż przy dobrze zbudowanój ścia
nie ustaw ionej, w  którój to ostatniej wbite są zelazne kołka w  ten  
sposób, że jedno kółko odpowiada prawemu rogow i, drugie ta- 
kiejże 'stronie stawu barkowego, trzecie prawej kości kolanowej, 
a ostatnie prawem u przegubowi. Nadto worek naładowany p ias
kiem , przeznaczony do położenia na lędźw ie, w  czasie w ydym a
nia krow y i linki do założenia na nogi tylne. Dobrem  jednak  
przym ocowaniem  za rogi do baryery, przyparciem  krowy przez 
kilku ludzi do ściany i ugniataniem  z pomocą płaskiego drążka 
przez dwóch ludzi stosu pacierzowego w okolicy lędźw i (boków ) 
podczas w ydym ania się krowy, bezpiecznie operacyi tej dokonać
można. , , ,

Jakkolw iek  sposób kastrowania krow przez pochwę m aci
czną więcój obecnie używanym  bywa, podany jednak zostanie je 
den tylko sposób ubczpłodnienia sam ic przez przecięcie kramy 
brzusznej, zw łaszcza, że dokonywana kastracyja u innego rodza
ju  samic, a m ianowicie u św iń, sposobem tym  praktykować się

 ̂ D o  operecyi tej używam y następujących narzędzi: bistur 
brzuszkowaty i guziczkow aty, penset haczyki, kilka na woskowa
nych nici ig ły  półksiężycow e, w ałeczki (burdunety) z pakuł czy
stych lnianych, nożyczki do w ystrzyżem a sierści, nakomec kaw ał 
płótna z bandarzami do przytrzym ania i zasłonięcia miejsca ope-

U bezpłodnienie przez przecięcie jamy brzusznej dokonywa  
się na słabiznie lewój, na której na dłoń od guza biodrow ego  
w krainie lędżw iow ćj, strzyże się sierść na przestrzeni dużej d ło
ni, poczem  skóra ujęta w fałdę w kierunku prostopadłem , b istu- 
rem brzuszkowym  przeciętą zostaje. P o  nacięciu m uszkuiu brzu
sznego i b łony brzusznej, dokonywa się cięcie bisturem guziczko- 
watym w kierunku przeciętej skóry tak, aby rana m e przecho
dziła  w ielkością cali sześciu. .

W  tak zrobiony otwór operator wprowadza prawą ię  ?
żoną w kształcie ostrokręgu i  z w o l n a  w kierunKu wirowym w pro
wadza ją do rany. D o szed łszy  tym  sposobem  do kiszki odcho- 
dowój, zwolna ku zewnątrz wyszukuje m acicę, po niej przechodzi 
do jej rozdwojenia, ujmuje lew y rog m acicy, na końcu f o r e g o  
um ieszczony jest jajnik, ten ujmuje się tak, aby w ięzadło b ło-

1) w  wodnej puchlinie jajeczniki dochodzą pięści, człow ieka a  niekiedy n a 

wet zbl^ a^ a^ rc^ y  °bŚ“ dZo°w!eleWkrdw °kastru ją  jedynie w celu tuczeń,a.



-  30  —

ny brzusznej i trąbka macicy, znajdywały się między dwoma pal
cami, to jest wskazicielem i średnim, a jajnik pozostawał w dło
ni operatora. Po dokonaniu czynności tój, jajnik przybliża się ku 
ranie i z pomocą noża tępego z więzadła go się zeskrobuje, aż do 
zupełnego uwolnienia. Aby zaś pewniój jajnik utrzymać w ręku, 
najwłaściwiej jest w więzadle jajecznik utrzymującem zrobić pal
cem otwór, w który wprowadza się wskaziciel i zwolna jajecznik 
odprowadzić do otworu w skórze zrobionego. Nakoniec jajecznik 
usuwa się za pomocą odkręcenia, odcinania lub przywiązania jed
wabną nitką.

P o  oddaleniu lewego jajecznika operator powtórnie wkłada 
rękę do jamy brzuchowej, posuwa ją  po lewem rogu, ku ciału 
macicy, a dostawszy się do prawego rogu macicy, pozbywa się 
jajecznika sposobem dopiero określonym.

Niekiedy zachodzi trudność przybliżenia jajecznika do zro- 
bionój rany, co ma mianowicie miejsce z jajecznikiem prawym, 
jak  również położenie to może mieć miejsce u krów, u których 
upłynął znaczny czas od ocielenia, po upływie bowiem 6 tygo
dni czasu, macica i jajniki zmniejszają się i trudniej odszukać 
się dają. W  podobnem położeniu ucinamy jajecznik paznokciem 
palca wielkiego, co jednak niezawsze uskutecznić się daje, czyn
ność ta bowiem przedstawia wiele trudu, a niekiedy wykonana 
być nie może. D la uniknienia tej niedogodności wynalezione zo
stały kleszcze, które wprowadzają się do jamy brzusznej, a uję
ty  w nie jajecznik, odkręca za pomocą ręki prawej i wydala na 
zewnątrz — sposób ten ułatwia operacyją i nie zagraża krwo
tokowi.

Po oddaleniu jajeczników, rana łączy się za pośrednictwem 
3—4 węzełkowatych szwów, na które nakłada się po wałeczku 
urobionym z pakuł i za pośrednictwem igły półksiężycowej, lub 
igły opatrzonej w rękojeść i wązkiej tasiemki do cala od brze
gu, rana zszywa się ujęciem takowej razem ze skórą, muszkuła- 
mi i błoną brzuszną. Taśma w ranie do 8 dni pozostawać może, 
a po upływie czasu tego uwolnioną być winna. Zastosowanie zi
mnych okładań winno mieć tu miejsce, mianowicie w znacznem 
zbrzęknieniu i podwyższonem cieple miejsca operowanego, a na
wet takież zimne okładanie zastosować można za pomocą wstrzy- 
kiwań w kiszkę odchodową. Również pamiętać należy, aby przez 
pierwsze trzy dni zachowana była ścisła dyjeta i aby przed upły
wem tegoż terminu, krowie nie dozwalać się pokładać, gdyż ła 
two tu pęknięcie szwów nastąpić może.

D rugi sposób wykonania tej operacyi obecnie więcćj uży
wanej, dokonywa się przez pochwę maciczną. Instrum enta używa
ne przy operacyi tój pomysłu Szarlego są dosyć złożone, opisu 
i kształtu których, jak niemniej i wykonania samej operacyi, jako 
jednej z trudniejszych, często zgubne skutki za sobą pociągającej, 
określać nie będziemy, ubezpłodnienie bowiem samic tą drogą, 
jedynie przez ludzi wykwalifikowanych dokonane być może.

K a s tra o y ja  św iń . Operacyja ta dokonywa się takim samym 
sposobem, jaki dla krów określonym został, to jest przez przecię
cie słabizny lewej, opis przeto jój stanowiłby powtórzenie jedne
go i tegoż samego przedmiotu. Nadmienić tu tylko wypada, że 
do operacyi tej wybierają się po większej części świnie 8 tygod
niowe, dorosłe zaś kastrować należy w 5—6 tygodniu po rozwią
zaniu, lub w trzy tygodnie po zapłodnieniu—zresztą świnie na
wet dorosłe, daleko łatwiej operacyją tę przenoszą aniżeli krowy.

Chiński sposób ubezpładniania świń dokonywa się w sposób 
następujący: Świnia zawiesza się tylnemi nogami, na podobieństwo 
jak  mięso z zabitych zwierząt. Narzędzie do operacyi tój posłu
żyć mające, składa się ze zgiętej sondy długości 8 '/2 cala, przed
stawiającej na dolnym końcu kształt listka, która ostrożnie wpro
wadza się do pochwy macicznej tak, że wystająca listkowata cześć 
przez jamę brzuszną widoczną się staje. Drugim narzędziem jest 
ukośno-szpadelkowato zakończony nóż, opatrzony w górnej części 
haczykiem, który przyjmuje się w rękę w ten sposób, aby górny 
haczykowaty koniec przylegał do miękkiej części palca dużecro 
Nóż ustawia się na zewnętrznćj stronie w okolicy ostatniego 'le
wego cycka i nim przebija się skóra wraz z muskułem—poczem 
instrument odwraca się i haczykowatą częścią z pomocą palca 
wyszukuje się macicy, która zbliża się ku ranie, a wynaleziony 
jajecznik oddziela się za pomocą skrobania tępym nożem, poczem 
haczyk zaprowadza się powtórnie, wyszukuje drugi jajnik z któ
rym postąpić należy drogą, jaka dla pierwszego wskazaną zosta
ła. Praktyczniej jednak dokonać cięcia na słabiznie, tu bowiem 
jajeczniki znajdują się w równej od siebie odległości. Rana zale
pia się plastrem lub smołą, a zagojenie w przeciągu tygodnią na_ | 
stępować zwykło. Romuald Sobolewski weterynarz.

Sposób dochodzenia wagi bydła w stanie 
żywym.

_ W  Encyklopedyi rolnictwa, w Tomie I. zeszycie 6-m na 
karcię 406, podanym jest sposób dochodzenia wagi bydła roga
tego, obrachowanej na miarę długości i objętości" bydlęcia i &na 
funty wiedeńskie.

W edług podanego sposobu dokonałem próby w roku ze
szłym na wole wziętym na opas w stanie dobrego utrzymania,

na miarę przecież i wagę krajową polską; po trzech tygodniach 
żywienia tegoż silniej, a mianowicie okopowemi i sianem, bez 
dodania wszakże śróty zbożowej. W ół próbny okazał obejmu, 
pociągnąwszy miarę przez wierzch kłęba po pod przedniemi 
w około cali 79, długości zaś rachując od początku kłęba, czyli 
punktu połączenia karku z kłębem, nie do początku tak zwane
go rzepiu, lecz dalej, to jest do początku wyrostu samegoż ogo
na cali 51.

Stosując przeto formułę podaną w Encyklopedyi do miar i 
wag krajowych, otrzymujemy

(cal 79 X  79 =  6141 X 61 =  313,191) = 921 
340

czyli setek 9,2 — które wedle wskazówek w tejże Encyklopedyi 
przywiedzionych, wydać mają, na każde 100 fnn. wagi żywego 
bydlęcia:
w klassie I-ej w bydle chudem mięsa f. 42—46 łoju f. 1— 3
w klassie I i-e j w dobrze utrzymanem f. 47—49 łoju f. 3 — 6
w klassie I ll-e j  w podpasionem f. 50—52 łoju f. 4— 8
w klassie IY -ej w zupełnie upasionem f. 53—66 łoju f. 6—12
Oddziału 2-go czyli przypuszczalnego wydatku w mięsie 
w łoju 6/ 000, dać był powinien w mięsie fun. 451 w łoju fun. 55, 
ok. ągło razem fun. 506.

Zabicie wołu próbnego dokonanem zostało w osadzie D ro
bin dnia 10 Kwietnia r. b. w obec miejscowej W ładzy policyj
nej. W ół zabity dał w ogóle mięsa i łoju fun, 516 — (szczegó
łowe bowiem obrachowanie nastąpić nie mogło z racyi, że zabi
te indywiduum pokazało się być koszernem, a przez oberwanie 
od części przedniej, łój byłby się zrobił trefnym). Różnica za
tem fun. 10 stanowiąca procent jeden, w obecnem zastosowaniu 
uważać się powinna za żadną.

Obecnie, to jest w Grudniu, dokonałem powtórnej pró
by z tą wszakże różnicą, że przemierzywszy wołu na opas 
postawionego w obec dwóch obywateli i w obec tychże sporzą
dziwszy rachunek wedle zasad powyżej wskazanych, otrzymałem 
przypuszczalną wagę tegoż fun. 1351 — zaś tego samego dnia 

| przeważywszy próbnego wołu na wadze pomostowej decymalno- 
gwichtowej, w sąsiedztwie znajdującej się, dostałem piśmienne 
świadectwo od właściciela tejże, jako wół posłany ważył f. 1350, 
podstawa zatem rachunku jest dokładną, a obrachowanie wagi 
bydlęcia w mięsie i łoju, przy użyciu miar krajowych, pokazuje 
się być rzeczą praktyczną.

Użycie wskazanego w Encyklopedyi sposobu oszacowania 
wagi bydła, ja  wT gospodarstwie mojem prowadzonem na Podla- 

| siu, z porady rzeźnika W arszawskiego, zwykle u mnie znaczną 
ilość opasów z a k u p u j ą c e g o ,  jeszcze przed jakie lat dwudziestu 
w , czyn wprowadziłem. Jest ono zadaniem mojem wysokiej 
doniosłości praktycznej dla gospodarzy wiejskich.

P r z y  kupnie wołów wzięcie miary i dokonanie obrachunku, 
obok uwagi zwrócić się winnej na temperament bydlęcia, pod 
względem jego usposobienia łagodnego a nie dzikiego, formę 
ciała zbliżoną do równoległoboku, a nie podkasane w tylnej 
części kadłuba, krótkość nóg, miękość skóry i odstawanie tej
że swobodne od żeber, przy uwzględnieniu mówię tych wszyst
kich okoliczności, rachować z pewnością można na korzystny 
wypas.

W  chwili sprzedaży, właściciel upewnia się o właściwości 
żądanej przez siebie ceny i rachunkiem popiera zdanie swoje, 
tem samem chroni się od wyzyskiwań spekulujących rzeźników 
w fałszywem ocenianiu wagi, wygłaszanem zawsze na własną ko
rzyść, ze znacznem obniżeniem od przypuszczalnej rzeczywi
stości.

W  gospodarstwie przy obliczaniu paszy zimowej, potrze
bną jest dokładna wiadomość wagi każdej z osobna sztuki; 
a że w największej liczbie gospodarstw nie znachodzimy wag 
do podobnego użytku zastosowanych, jako zbyt kosztownych, 
dogodniej zatem będzie bydło własne przemierzyć, wedle poda
nej formuły obrachować, wagę w regestrach zapisać i tym spo
sobem przychodzić do potrzebnych wiadomości. Wszakże od 
podobnego rachunku i zastosowania tegoż w praktyce, przy o- 
znaczeniu rodzaju i ilości paszy w porcyjacb dziennych, racyjo- 
nalny wychów inwentarza zależy.

Biernacki Seweryu.

KORESPONDENCYJA.
L I S T  I I .

w Styczniu 1874 r. Z  Grodzieńskiego.

Strony nasze pod względem topograficznym są mniej więcej 
j  podobne do położenia wschodnich gubernii Królestwa Polskiego. 
| Położenie to jest falistem czyli pokrytem niewielkiemi wzgórza
mi, przechodzącemi w nieznaczne doliny, a nad brzegami rzek 
w rozległe dosyć równiny. W ybrzeża te po największej części 
służą albo jako łąki korzystnie nawadniane, albo li też na pa
stwiska dla bydła. Rzadko bardzo gdzie znajdujemy równiny 
nadrzeczne, poddane uprawie pługa. Główna rzeka spławna jest 

i  Niemen, który zaledwie od Grodna staje się zdatnym do uno-
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szenia większych statków . P ró b y  czynione w celu ^p ro w ad zen ia  
Żeelue-i parow ej, niezostały uwieńczone pożądanym  skutkiem, y 
m o ż e  iż z pomocą uregulow ania dna i brzegów , można by było 
i nieco wyżej dopływ ać statkami parowemi, lecz po otworzeniu 
w roku  1862 kolei W arszaw sko-Pótersbursk iej, okazało się to 
mnisi notrzebnem  fd y ż  handel cały obrocił się na zachód do 
W arszaw y, lub też na północ do Petersburga. Dzisiaj więc tylko 

j wv służą do transportow ania drzewa, co jednak  powoli za- 
.  *0 '  pow odu b „ d z o  prostego, t. j .  s bruku

lasów. gtron nagzych polega na zbożu. G ru

ta  odpow iadają poniekąd temu, chociaż upraw a pasz, a szczegół- 
niej okopowych roślin, m ogła by bardzo wielkie przynieść ko
rzyść rolnikom , ja k  niejedne widzieliśmy przykłady.

Torfow iska nasze, rzadko gdzie osuszone należycie, pok iy  
waja nedzne rośliny, niem ogące się wznieść do bujmepszej we-. 
oietaoyi' z przyczyny obecności kwasów pruchm cow ych i za nadto 
S S ’ zawartości żelaza. To też rzadko gdzie mniej jak dwa 
m or^i podobnego pastw iska, m ogą przez lato wyżywić jedną k ro 
wę 'choćby tak m ałą ja k  są nasze litewskie.

ę> O grom ną przeszkodą i tam ującą poniekąd wprowadzenie 
m a c h i n  postępowych są kam ienie pokryw ające nieraz w zupełno- 
“ i całe łany, a co gorsza znajdujące się w znacznej ilości w pod-

ł0ZU' Oznaczyłem przeto jeden mórg, gdzie były przeszłoroczne 
ziemniaki i kazałem  fornalom  zwozić większe i ^ ieJsze ka^ en3e' 
W yszło  na zwiezienie kam ieni z jednego morga trzech ludzi i je 
den furgon parokonny. K oszta więc w ynosiły:

T rzech ludzi po 20 kop. 60 — k.
F u rgon  parokonny z człowiekiem 75 „

l  — 35 k.
U nraw a roli jest jeszcze u  nas na bardzo nizkim  stopniu. 

O d wieków zaprowadzone 4-ro lub 6-cio skibowe zagony, p rze 
trw ały  z małemi w yjątkam i dotychczas. N iebędę się tu  rozw odził 
nad hcznem i wadami podobnych zagonow, wspomnę ty  ko o tern, 
że chcąc je  zatrzymać, to w tak im  razie należy na d ług i _ czas 
rozstać się z m y ś lą  zaprow adzenia żniw iarek, k tóre bodaj czy 
kiedykolw iek będą m ogły być zastosowanenu w zupełności (lo 
tak  ważkich zagonów, jakiem i są 6-cio i 4-ro skibowe_ ).

Należy je wiec skasować i przejść do orki płaskiej lub do 
bardzo szerokich zagonów (t. z. o rka w składy) to kwestyi me 
ulega. Ale w jak iż  sposób mamy to uczymc, chcąc przy owem 
przejściu uniknąć możliwych s tra t?

Rozmaicie rolnicy radzą sobie. _ .
Najkorzystniej przechodzić do orki płaskiej po ziemnia ac i. 

Tutaj same upraw ki dawane przy zbiorze plonu, stają się nam 
bardzo pomocnemi. Je s t to rada najlepsza, ale wskazująca nam  
dro^ę nadzwyczaj d ługą, zwłaszcza tam , gdzie mało oddają pola 
nod° upraw ę z ie m n ia k ó w  lub innych okopowych.

Sposób przezemnie praktykow any okazał się dosc dobrym. 
M ając pole orane od wieków w zagony 6-cio skibowe, a chcąc 
je jak najprędzej skasować, kazałem orać w zagony 12-s o s ’i- 
bowe, z zamiarem zm ienienia tych na rok przyszły na 24-ro i ta 
ro k  rocznie zdw ajając szerokość zagonów, przejść do orkii p ła 
skiej. W  miejscu zas tern gdzie by ły  pierwej bruzdy, kazałem  
orkę pogłębić na parę  cali, aby  um knąć m ożliwych za łębien. 
O z i m i n a  wysiana na ro lę w ten sposób zoraną w ygląda bar
dzo dobrze,' a naw et lepiej jak  na zagonach 6-cio skibowych, po
zostawionych dla próby. W  stosownej porze m eom ieszkam  do
nieść z czynionych prób  rezultatu . . .

U praw a roli przeprow adzona dotychczas, m esięgała w wię
kszej ilości naszych gospodarstw  głębiej nad 3—4 cali, bez wzg ę- 
du na rośliny pod jakie się upraw iała, na podłoże, a wreszcie
na gatunek roli. . . . . . . , ,

Pogłębienie upraw y powinno koniecznie miec miejsce. A 
bierzm y "się do tego ostrożnie, powoli, zgłębiając rok rocznie na 
cal jeden  lub  półtora i to li tylko w jesieni, aby świeżo w ydo
byta  ziemia, m iała czas spulchnić się przez zimowe m rozy, a sk ła
dniki mało rozpuszczalne lub wcale nierozpuszczalne, mogły 
przejść w stan przyswajalny, a zatem pożyteczny dla ro»lin.

P raw dy  wyrzeczone tutaj nie są nowe; są one od dawna zna
ne, a jednak rolnicy nasi zdają się niewiedzieć, a raczej niesto
sować się do tych p raw d uznanych o nich, jasnych  i rolnikowi
korzyści zapewniających! _ .

Je d n ą  z bardzo znacznych wad naszej upraw y roli jest 
bezw ątpienia o n a  z a n a d to  wielka ilość orek, k tó rą  dajemy, bez 
uw agi na jakość gruntu , na rośliny upraw iać się mające i na stan 
ziemi w jak im  się znajduje. B łędnem  je s t t. z. m edopr a w ien ie . 
ziemi (często bardzo przez oszczędność), ale zupełnie w złych  ̂
skutkach nieustępuje zanadto wielkie spulchnienie. Rośliny w ogo
lę w ym agają mniej lub więcej ro li spulchnionej,, rozdrobionej, 
ustępującej z łatwością rozkrzew ianiu się korzonkow. W lekkiej 
jednak 'ziem i, jeśli powyższe przym ioty będą doprowadzone do

zanadto wielkiego stopnia, sprow adzą niechybnie znaczne straty . 
Ziemia bowiem lekka, niemając juz z natury  wielkiej^ spojnosci, 
traci ją tem bardziej przez częste upraw ki pługiem, memoze za
tem  dać dostateczną ochronę usiewom ozimym przed mrozami, 
w końcu wiosny i latem  traci tak  potrzebną jej wilgoć w sku 
tek działania słońca i wiatrów, a wreszcie związki pożywne dla 
roślinności, przez sproszkowanie wierzchniej w arstw y me wytw o
rzą  sie bo w ogóle proces chemiczny ani wywiązanie ciepła tu  
niemożebny. T e tu  przytoczone korzyści zbyt częstego p rzew ra
cania skiby, powinny skłonić nas do ograniczenia ilości orek.

Teraz chciałbym  po kro tce przejść narzędzia jak ie  dały  by 
sie Użyć w naszych miejscowościach, a mianowicie, jak ich  p łu - 
J w  mamy używać do upraw y roli w której wiele kam ieni za- 
wadnych, tu  dobór odpowiednich narzędzi będzie nadzwyczaj 
trudnym . P łu g  bowiem tutaj nietylko że powinien wykonywać 
robotę dokładnie, ale także posiadać silną budowę, aby lada ka
mień niezdruzgotał. N ieraz słyszałem zdania chwalące b a r
dzo pługi domowej roboty. Zdania te, jak  to wiem z pewnością, 
zasadzają się zwykle na zapewnieniach parobkow . Tym  zas o co 
chodzi? O to tylko aby był lekki i me wyskakiwał z bruzdy. Co 
zaś do dobrego odkładania skiby, kruszenia jej i 'przykryw ania 
dokładnego ścierniska lub  nawozu, to o to takiem u parobkow i 
nie chodzi. I  bardzo słusznie, boć to nie jest jego  rzeczą, ale 
naszą t. j. kierowników gospodarstw a. M y zatem niepowinniśmy 
polecać na ich zdaniu, lecz na osobistem ocenieniu narzędzia, 
a wyrazie nieznajomości naszej, na ocenieniu znawców. O tóż p łu 
gi wyrabiane przez zwykłych wiejskich kowali, odpow iadają naj
zupełniej nieraz przym iotom  takim , ja k  lekkość, regularny  p - 
chód za końmi, ale n igdy absolutnie m ekruszą należycie skiby 
i nieprzykryw ają ścierniska, nawozów i t. d. Bo wreszcie i przy 
najlepszej chęci,'kow al wiejski niemoże wszystkim  w arunkom  od
powiedzieć, zwłaszcza tam, gdzie te wymagają matematycznej ści
słości w wykonaniu.

L I T E R A T U R A .

W yszło we Lwowie nakładem  wł. d rukarn i A. J .  O. Rogosza 
kilka słów o sposobach powiększania dochodu z Pasiek napisał R o
bert Nabielak. .

M amy przed sobą dwudzieste wydanie J .  N. Kohlwessa: 
Książeczkę popularną zawierającą przepisy wychowu, u trzy

m ywania,' żywienia zwierząt domowych row m e jak  poznawania 
i leczenia chorób, mianowicie koni, bydła  rogatego, owiec, swiń, 
kóz i psów P rzed  70-ciu laty  wyszło to dziełko w pierw szem  wy
daniu, jako p raca konkursow a i od tego czasu doczekało się pow a
żnej liczby dw udziestu wydań, a wziętość zawdzięcza głow nie p o 
pularności. Rozeszło się też tej książki przeszło 100 tysięcy egzem 
plarzy i dla znających język  niemiecki może ona w nagłych p rzy 
padkach choroby zw ierząt domowych dogodnym  być p o d rę 
cznikiem. ,, , .  , .

Nie poddajem y dziełka tego szczegółowemu rozbiorowi, gdyż 
Rohlwess kilku generacyjom  naszych rolników  nieraz ju ż  okazał 
się przydatnym . O d pierwszych wydań odróżnia się rzeczone dzieł
ko lepszym  uporządkowaniem  m ateryjału, uzupełnieniem  m ianow i
cie działu choroby owiec traktującego. L ekarstw a nazywane są po 
niemiecku, a waga aptekarska pruska w przepisach je s t zastosow a
na. W  dodatku znajdujem y różne przepisy użyteczne w hodow li 
i przestrogę mającą na celu w ykorzeniać przesądy i nadużycia j a 
kie się niestety tak często i u naszych gospodarzy spotyka. Na ta 
blicy litografow anej mieszczą się rysunki koniecznych w gospo
darstw ie narzędzi, jak  trokaru  i serengi. .

Znani z wydawnictwa licznych dzieł rolniczych i zasłuzem  
wysłaniem w świat wielu poważnych dzieł naukowych nie m ałe- 
o-o w niemieckiej literaturze rolrjiczej znaczenia wydawcy, W ie- 
gandt i H em pel w Berlinie, przyozdobili książkę Rohlwessa opraw ą 
w angielskie płótno i złoconym tytułem .

Kronika Rolnicza i Przem ysłowa.

Curiosum. P. A rnd t wędrowny nauczyciel rolnictw a, przetłom aczy ł
dziełko,, d e r  K u h sta llM oriz-E iohborna .” T y tu ł niby polski, w niem ieckim  L an d - 
wircie w ogłoszeniu um ieszczony, brzm i dosłownie:

„K row iarn ia  P odręczna K siążeczka do nauki dla krowiaczy od W. M o- 
r iza -E ich b o rn a  n a  polski p rzetłóm aozona od A rnd ta”. T y tu ł sm utny, ale 
śm ieszna odezw a tłom acza do polskich towarzystw rolniczych, w której p ro si, 
ażeby w in te re s ie  sprawy  dziełko to  od niego kupowali!

>) 6 i 4 skibowe zagony odpow iedniem i tylko być m ogą na m ie j
scach bardzo nizkicli, k tóre jed n a k  lep ie jby  było pozostaw ić na łąkę lub p a -  : 
stw iska, z pow odu m ałych zwykle plonów w ziarnie-

WIADOMOŚCI ROLNICZE I PRZEMYSŁOWE.

Wyniszczenie Ognichy (R aphanus raphan istrum ) jak wiado
mo je s t  zadaniem  dla p rak tyków  trudnem , i liczne w tym względzie próby
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przedsiębrane, powodzenia niemiały, dla tego że w użyciu środków niezgodnie 
z biegiem wegietacyi postępowano. Dopiero Hensel burmistrz z Schwalheim 
przy Fr;edberg, wpadł na trafny pomysł ażeby zaraz po żniwie, gdy się na
sienie ognichy w wielkiej ilości na polu rozsypało, ściernisko po deszczu sil
nie zbronować zamiast przeorania. Gdyby ziarna głębiej ziemią pokryto, 
oneby w tej porze niezeszły, dopiero na wiosnę wyorane, razem z innemi 
roślinami zaczęłyby wegetować. Przeciwnie w Sierpniu wbronowane łatwo 
kiełkują i w ciągu trzech tygodni wyrastają; orka więc w Październiku zamiast 
ziarn znajduje młode roślinki, pokrywa je  a tem  samem niszczy.

Tak postępując od lat trzech, H ensel się przekonał, że jego  pola 
w roku następnym były od ognichy wolne, gdy sąsiednie bujnym porostem 
pokryła. Plony na polach z tak silnego i łakomego przybysza oczyszczone 
pięknie rosną i celują czystością.

(N e u e  la n d . Z e itu n g . 1 8  7 3 . N r .  9 .)  
Wybór gatunku zboża do siewu, W ie lo s tro n n e  s k a rg i  n a  te g o ro c z 

n e  z b io ry  z y ta  sk ło n iły  p . R e ic h e l w łaśc ic ie la  m a ją tk u  T o rp e n , d o  o g ło sz en ia  
w łasn y ch  dośw iad czeń  w d łu g o le tn ie j p r a k ty c e  z e b ra n y c h , co do zm ian y  z ia rn  
d o  S iew u.— W  p o c z ą tk a c h  sw ego  g o sp o d a rs tw a  s ia ł ży to  m ie jsco w e, ch ę tn ie  
k u p o w a n e , z z ia rn em  w ązk iem , p o d łu żn em  i z c ie n k ą  łu p in ą , do  dz is ie jszeg o  
ży ta  S - to  Ja ń sk io g o  p o d o b n e m . W  r .  1 8 4 3  sp ro w a d z ił ży to  K a m p in y , 
z k tó re g o  b y ł zadow olony ; lecz  g d y  w  r .  1 8 4 8  g ło s p o w sz e c h n y  p rz e m a w ia ł 
za  w p ro w ad zen iem  ży ta  z P r o b s te i ,  g d z ie  rzeczyw iśc ie  s ta ra n n ie  o k o ło  z ia rn a  
do  siew u  ch o d zą , sp ro w ad z ił j e  ta k ż e  w ce lu  z ro b ie n ia  p ró b  p o ró w n aw czy ch  
z te m i trz e m a  o d m ian am i. — W  ic h  w y k o n an iu  u rz ą d z ił  się n a  tr z e c h  fo lw a r
k a c h  w te n  sp o só b , że k ażd y  n a  p rz e m ia n  m ia ł ty lk o  je d e n  g a tu n e k  ży ta : 
1° n a  cza rn y m  ugoł-ze g n o jo n y m , 2 °  n a  u g o rz e  p o  k o n iczy n ie  z ży tem  S -to  
J a ń sk ie m , 3 °  p o  g ro c h u  g n o jn y m .

C hociaż  siew  o ry g in a ln y  ży ta  P ro b s te i  w y d a ł p lo n  w ysoki: 18  szetli 
z m o rg a  p ru sk ie g o , to  n ie ty lk o  o d  n a s ie n ia  a le  i od  p o la  p o d  n ie  uży teg o  
za leża ło .

D o św iad czen ia  6 -c io  le tn ie  p rz e p ro w a d z o n e  p rz e k o n a ły  że  ży to  P ro b 
s te i m a  sw o je  w ady , ja k ic h  ży tu  K a m p in y  za rz u c ić  n ie  m ożna- m ianow icie  
je s tw y b re d n e m  do  k lim a tu  i  g ru n tu ; je ż e l i  m u  o b ad w a  n ie o d p o w ia d a ją  
w y d a je  m n ie j z ia rn  i s ło m y — w  s to su n k a c h  zaś n iep rzy ch y ln y ch  ca łk o w ic ie  
ch y b ia ło . O p ró cz  te g o  sła b o  się trz y m a  w k ło sa c h , i w  czasie żn iw a ła tw o  w y
p a d a . D la  te j p rz y c z y n y  R e ic h e l z a rz u c ił  ży to  m iejscow e i P ro b s te i-  
o d  la t  2 0  zas iew a ty lk o  ży to  K a m p in y  w łasn eg o  zb io ru , k tó ry  n ig d y  go  n ie -  
zaw iód ł: w ty m  zaś ro k u  d a ł zb ió r  ja k ie g o  w in n y c h  n ie m ia ł -  p o n iew aż  
z  2 5 0  sz e n i o trz y m a ł 6 6 2  w ie lk ich  wozów.

Pierwszy plon z nasienia sprowadzonego niepowinien służyć do oce
nienia jego wartości — ponieważ ziarno drogo kupione, zwykle dostaje °Tunt 
najlepszy; dopiero wieloletnie próby na różnych gruntach i stanowiskach 
przeprowadzone, wyrzec mogą, jak ie  nasienie ma być stale do siew u 
wybrane. (N . land. Z. 187 3. N r. 9.)

Przewrócenie macicy U krów nabawia często gospodarza kłopotu; 
potrzeba miec w domu bandaż, który niestety dopiero po szkodzie się kupuje; 
jestto  tarcz skórzana lub gutaperkowa wysłana włosami, przystająca dokład
nie do pochwy macicznej. Przytwierdza się. czterema rzemieniami do popręga 
(2 przez krzyż, 2 pod brzuchem) w ten sposób, że do wypróżnienia o-noju 
i uryny dostateczny zostaje otwór. Ponieważ bandaż sam czasami nie dosyć 
stanowi oporu przeciwko sile, jak ą  krowa w skutek bólów produkuje dobrze 
użyć pęcherza świńskiego, rozmiękczyć go w gorącej wodzie, wprowadzić do 
pochwy, opatrzywszy rurką np. cybuchem od fajki, rozdąć pęchęrz i uwiązać. 
Pęcherz napełniony powietrzem zamknie otwór pochwy, macica nie może się 
wydobyć a uryna odpływa wedle potrzeby. „N r. 1 Allegem. Zeit. f.Land. u. 
tF orst podaj e w starych notatkach gospodarza, znaleziony sposób prosty, 
ani a skuteczny: korzeń baldrianu, kwiat rumianku. Naparzony korzeń b-I- 

drianu pół kwarty mięsza się z tyląż ilością herbaty rumiankowej z dodat
kiem łyżki ekstraktu piołunu, zadaje się krowie, w skutek 
kwadransie bóle ustają

SPRAWOZDANIA HANDLOWE
Warszawa, 1 7 S ty czn ia . (S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  o .z b o ż u  i p r o -  

tu k ta c h ) . '

N a  ta rg u  naszy m  d ow ozy  pszenicy w ty g o d n iu  m in io n y m  b y ły  z n a 
czne; cen y  w p o c z ą tk u  d o b rz e  się  trz y m a ły ; od  w to rk u  zaś p rz e sz ły  w u sp o so 
b ie n ie  zn iżk o w e, k tó re  d o  k o ń c a  ty g o d n ia  w ynosiły  2 0 —  25  k o p ’, n a  k o rc u . 
P ła c o n o  za  z ia rn o  w yborow e czyste  i b e z  śn ie c i 8 ,6 2 1/ 1J— 8 ,8 5 ,  za  żó łte  
i  czyste  8 ,4 0  —  8 ,5 5 ,  za  g a tu n k i  n ie c o  ze śn ie c ią  lu b  o b sa d z o n e  8 — 8 ,2 5 ,  za 
ś re d n ie  p o d łu g  g a tu n k u  7 ,5 0 — 7 ,7 ,8  7 l/ 2, za  o rd y n a ry jn e  7 —  7 ,2 0 .  N a  w y
w óz z a g ra n ic ę  n a b y to  k ilk a  w agonów , za k tó re  p ł .  7 , 5 0  7 ,8 0 .

Zyta dow ozy b a rd z o  zn aczn e ; p ł. za  w y b o ro w e 5 ,8 5 — 6 ,1 5 ,  za ś r e 
d n ie  5 ,2 5  5 ,7 0 ,  za o rd y n a ry jn e  5 ,1 0  —  5 ,1 7  */2 n a  w yw óz m a ło  co n a 
byw ano .

Jęczmienia dow ozy  zn acz n o  k o le ją  i osią , p ła c o n o  cen y  zesz ło ty g o - 
d n iow e; a  m ianow icie , z a  dw u rzęd o w y  7 ,6 5  —  7 ,8 0 ,  za  c z te ro rz ę d o w v  4 ,8 0  
—  5 ,1 0 .

O w i e s  p ła c o n y  w ed łu g  dow ozów  d z ien n y ch  3  3 ,3 0 .
Oroch polny p ła c o n o . 5 —  5 ,4 0 ,  za  cu k ro w y  6 ,3 0  —  6 ,5  0 . C eny  

n i ^ k i  n ie z m ie n io n e ,

Okowity cen y  w  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  s ła b e , n a s tę p n ie  zaczę ły  się p o d 
n o sić , p rz y  zn acz n y ch  j e d n a k  dow ozach  w d n iu  o s ta tn im  w a r to ść  j e j  n a  now o 
się o b n iży ła , w p ią te k  n ie  ch c ian o  p ła c ić  w yżej l , 9  2 * /2 k o p . za  
g a rn ie c .

Cukier. T en d en cy ja  cen  ra fin ad y  i m ączk i w m in io n y m  ty g o d n iu  
p o m im o  zm nie jszo n e j ilo śc i tra n z a k c y i,  w d a lszy m  c ią g u  się  w zm o cn iła . D o  
zm n ie jszen ia  s ię  o b ro tó w  p rzy czy n ia  się z je d n e j  s tro n y  b r a k  to w a ru  w m ie j
scu , a  z d ru g ie j s tro n y  w strzy m y w an ie  się  c o k o lw iek  z za k u p e m  ze  s tro n y  
S pek u lan tó w  i w ysy ła jący ch  do C e sa rs tw a . C eny  p ła c o n e  są  w yższe o d  z esz ło -  
ty g o d n io w y ch  o 5 — 10 k o p .,  a  m ian o w ic ie  za  g a tu n k i p ie rw sz o rz ę d n e  w w ię
k szy ch  p a r ty ja c h  4 , 1 2 ' / 2— 4 ,1 5 ,  a  w p o je d y n c z e j sp rz e d a ż y  n ie k tó ry c h  r a 
zach  do  4 ,2 0 ,  za  g a tu n k i d ru g o rz ę d n e  w w iększych  p a r ty ja c h  4 ,0 5 — 4 , 0 7  

a  w cząstkow ej sp rzed a ży  do 4 — 4 ,1 0 .  M ą czk a  b a rd z o  p o sz u k iw a n a , p ła c o n o  
w ed le  g a tu n k u  i d o b ro c i do 3 ,5  2 ‘/ 2 k o p . za  k am ień  2 4 f.

OGŁOSZENIA,

O R A Z

sposoby ich zachowania i zagospodarowania
D LA

użytku właścicieli lasów
napisał ’

Jan O r ł o ws k i ,

z dodaniem  tab licy  odliczania miąższości d rzew a  stojącego
Nabyć można w Redakcyi „Tygodnika Rolniczego’’ i we 

wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincyi. 
Cena kop. 3 0 .

Przyjąwszy Generalną Agenturę na Cesarstwo 
W ni e r a  e h  I b  t  • ^  6 ^  •R ° SSy js k ie  1 Królestwo Polskie Ocl PP. A . B llS C łl
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mieszczące; najłatwiej napełnić pudełko mieszczące od czasu _  „ uu.

7 o w i e t r  y p m '  Szkja n e k  " T a r c z y .  W o d a  p a ru je  i p a r a  m ięsza s i ę  ZaSZCZYCeili ZOStali, m a ili  l l O l l O r  p o le c ić :
z p o w ie trzem  og ień  p o d trzy m u ją cem . P rz e k o n a ć  się m o żn a  że o g ień  czerw o - 
n y  p o d n ie s ie  się do  b ia ło śc i a  n ie  tru d n o  o d ró żn ić  w ś ro d k u  p ło m ień  b la d o -  
m eb ie sk aw y  z z p a lem a  w o d o ru , n a  b o k a c h  zaś w idoczny  p ło m ień  n ie b ie sk i 
z p a lą c e g o  się tle n u  w ęg la . T le n  z w ody służy do sp a le n ia  węgla., w odór n a li 
się z t le n e m  d o p ro w ad zo n y m  w p o w ie trzu . W o d a  w ięc d o la n a  do p o n in łu

p;r»“ r e ;1-"p iu 0 “ * “pni i,tb’ '8"*‘ i"Ai.i
, P , , A l) ! ! a l d 0  w a ż e n i a  z b o ż a  sk o n s tru o w a ł u rz ą d  stęp low y  w N iem

KARTOFLE,
now e oryginalne Amerykańskie i inne wyboro
we odmiany w Europie hodowane, najobfitsze 
w  krochm al i n ieulegające zarazie, na które obsta-

s-Thma* ZZriZZTZZZl ZZZZ2Z S r  P f* * *  O wczesne zamówienia.
Ciężkość gatunkowa zboża. Wzorowy taki aparat składający się z ihrowei 1 Broszurki z drzew orytaiin  na zadanie w ysyłaj a

50 -  A ”  “ A. ROOKXKWXCZ.w każdym razie cena zdaje nam się zbyt wysoką. ę’ -r, tt —
   ' ’ 1)0111 fiandlowo-Komisowy Nasion i Maszyn Rolniczych,

w Warszawie, przy ulicy Miodowej, N r. 492.
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